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Artykuł umieszczony jest w kolekcji cyfrowej bazhum.muzhp.pl, 
gromadzącej zawartość polskich czasopism humanistycznych 
i społecznych, tworzonej przez Muzeum Historii Polski w Warszawie 
w ramach prac podejmowanych na rzecz zapewnienia otwartego, 
powszechnego i trwałego dostępu do polskiego dorobku naukowego 
i kulturalnego.

Artykuł został opracowany do udostępnienia w Internecie dzięki
wsparciu Ministerstwa Nauki i Szkolnictwa Wyższego w ramach
dofinansowania działalności upowszechniającej naukę.
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Zakony benedyktyńskie w  Polsce. Krótka historia, nakładem  Opa
ctwa Benedyktynów w  Tyńcu, W arszawa 1981, s. 323, ilustr.

Jedenaście zgromadzeń zakonnych żyjących w Polsce w edług reguły św. Be
nedykta uczciło tą  książką 1500-lecie urodzin swego zakonodawcy. Są to cztery 
zakony męskie: benedyktyni, cystersi, kam eduli i kartuzi oraz siedem żeńskich: 
benedyktynki, benedyktynki od N ieustającej Adoracji Najświętszego Sakram entu  
(zwane zwykle u nas sakram entkam i), m niszki kam edułki, benedyktynki misjo
narki, loretanki, benedyktynki Sam ary tanki Krzyża Chrystusowego i oblatki św. 
Benedykta ze Zbuczyna na Podlasiu (tych ostatnich niepodobna zliczyć do zako
nów — jest to bezhabitowe stow arzyszenie p ia unio  świeckich).

Przeszłość wym ienionych zgromadzeń męskich oraz benedyktynek, k tóre dzięki 
reform ie M. M agdaleny M ortęskiej zrobiły w ielką karie rę  w Polsce XVII w. i sa- 
k ram entek  — z racji ich pojaw ienia się w  Polsce za spraw ą M arii Kazim iery — 
jest w miaarę dobrze rozpoznana przez historiografię. I choć każdy z tych zakonów 
dysponuje w cale pokaźną litera tu rą , niniejsza publikacja unaocznia ile jeszcze b ra 
kuje badań, by można było napisać ich nowoczesną syntezę. Pozostałe zgrom a
dzenia, w szystkie żeńskie, m is 'jn a rk i, loretanki (z pokaźnym dorobkiem  na polu 
drukarskim ) i sam arytanki w pisują się w jakże słabo dotychczas rozpoznaną histo
rię domów zakonnych, które narodziły się w Polsce. Ów fenom en rozw oju życia 
zakonnego w naszym k ra ju  od drugiej połowy XIX  w. cZeka nadal na swego 
historyka

Książkę w ydano praw ie anonimowo. B rak w niej ogólniejszego w stępu, w któ
rym wym ienionoby choćby w szystkie zgromadzenia, które żyły bądź żyją według 
reguły św. Benedykta. Przydałoby się także ukazanie polskich benedyktynów  na 
szerszym geograficznym  tle.

Poszczególne szkice, co jest zrozumiałe, nie są pisane według jednego szablonu. 
Przeto raz autorzy kładli nacisk na duchowość charakteryzow anych zgrom adzeń 
innym  razem  na problem y instytucjonalne. Jest to zrozumiałe, wszakże jedne 
dotyczą zakonów o tysiącletniej p raw ie obecności w Polsce, inne zaś kilkudzie
sięcioletniej.

NiektÓTe, zwłaszcza młodsze zgrom adzenia, przedstaw iono z entuzjazm em  może 
nazbyt apologetycznym. W zasadzie dostrzega się rzeczowość i krytyczną refleksję. 
A utorem  dziejów zakonów m ęskich, poza cystersam i, których scharakteryzow ał 
o. Hugo L e s z c z y ń s k i ,  jest o. Paw eł S z c z a n i  e c k  i. Szkice na tem at zgro
m adzeń żeńskich z w yjątkiem  mniszek kam edułek — wyszły spod pióra ich 
członkiń.

Na tle wszystkich rozpraw  w tomie, niejednorodnych i trudnych  do porów na
nia, rzeczowością i klarow nością w ybija się szkic s. M ałgorzaty B o i  k o w s k i e j
o benedyktynkach. D rukuje się tu  nadto rozpraw ę O. P. Szczanieckiego o kulcie 
św. B enedykta w Polsce.

R. K.

Polacy w  historii i kulturze krajów Europy zachodniej. S łownik  
biograficzny, pod redakcją Krzysztofa K w a ś n i e w s k i e g o  i Lecha 
T r z e c i a k o w s k i e g o ,  Zakład Badań nad Polonią Zagraniczną Pol
skiej A kadem ii Nauk w  Poznaniu. In sty tu t Zachodni, Poznań 1981, s. 504.

Czy Polska leżąc na peryferiach intensywnego oddziaływania cywilizacji i kul
tu ry  Europy zachodniej była li tylko ich konsum entem ? Czy może jednak  poprzez 
działalność swoich przedstaw icieli wniosła trw ały  w kład do dziedzictwa narodów 
starego kontynentu? A jeśli tak  to jakie przyjąć tego w kładu m ierniki? Te i inne
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pytan ia z zakresu relacji cyw ilizacyjno-kulturow ych między Polską a Europą za
chodnią u ję te  w  skali długiego trw an ia  czekają na swojego badacza. O m awiana 
publikacja m a stanowić pewnego rodzaju  pomoc w rozw ikłaniu tych problem ów. 
Je j redaktorzy postawili sobie jako cel główny „zarysow anie poprzez k ró tk ie  dane 
biograficzne, rozm iarów, zakresu i rodzaju polskiej aktywności w różnych epokach
i w  różnych k rajach  Europy zachodniej” oraz dążyli do tego „by wydobyć, 
przypomnieć, zinwentaryzować, a czasami i rew indykow ać zasługi Polaków dla in 
nych k rajów  i to nie tylko w celu popularyzacji ale i po to, by Polonii zagranicz
nej dostarczyć elem entów podbudow ujących poczucie jej w łasnej w artości, a przez 
to i je j więzi z k rajem  rodzinnym ”. W reszcie zebrany w publikacji m ateria ł ma 
służyć dość niejasno i nieprecyzyjnie sform ułow anem u celowi naukow em u^„jako 
jeden z istotnych wskaźników, do określenia odrębności różnych stosunków  in- 
teretnicznych z udziałem  Polaków w przeszłości i teraźniejszości”. Zasadniczą 
trudnością jak ą  musieli rozwiązać inicjatorzy  w ydaw nictw a było ustalenie k ry 
terium  doboru haseł. Odwołali się tu ta j w ydaw cy do m ierników  w m iarę obiektyw 
nych takich  jak  piastow anie przez daną osobę w ybitnego stanow iska w państw ie 
Europy zachodniej, np. m inistra, generała, kardynała  itp. czy też osiągnięcie w y
sokiego w yrazu uznania poprzez otrzym anie wysokiego odznaczenia, cenionej n a 
grody (np. Nobla), zaliczenie do grona św iętych itp. K ry teria  te  zostały uzupeł
nione innym i mniej zobiektywizowanym i, które określono jako „w ybitność lub 
pionierski charak te r osiągnięć politycznych, naukow ych, artystycznych, w ojsko
wych, konstrukcyjnych, organizatorskich”. Mimo ta k  zakreślonego pola obser
w acji, zestaw  nazw isk może być dyskusyjny, z czego zdają sobie spraw ę sami 
redaktorzy publikacji.

W sumie w  prezentow anym  tom ie zamieszczono w  układzie alfabetycznym  po
nad 600 zwięzłych biogram ów  opatrzonych skrótow ym i inform acjam i bibliograficz
nym i. Założeniem  wydawców było objęcie swoim zainteresow aniem  wszystkich god
nych uwagi przedstaw icieli nacji polskiej od czasów najdaw niejszych aż po koniec 
1977 r. z wyłączeniem  jednak  osób żyjących. Znalazły się tu ta j biogram y poczy
nając od dyskusyjnego A ndrzeja Św ierada i Bolesława C hrobrego a na Zyg
m uncie Dygacie (zm. 1977) a naw et K azim ierz K uratow skim  (zm. 18 kw ietnia 
1980!) kończąc. N iekiedy chęć umieszczenia biogram u była tak  w ielka, jak  w  przy
padku gen. S tanisław a Maczka, że osobę przedwcześnie uśm iercano. W edług „Słow
n ik a” ten  zasłużony dowódca wojskowy m iał um rzeć w Londynie w 1975 r.

A. B.

Polski dyplomata na papieskim dworze. Wybór listów Jerzego  
z Tyczyna do Marcina Kromera (1554—1585), przełożył, w stępem  i ko
m entarzem  opatrzył Jerzy  A x e r ,  Państw ow y In sty tu t W ydawniczy, 
W arszawa 1982, s. 268.

W 1975 r. w XXI tom ie serii „B ibliotheca Latina Medii et Recentioris Aevi” 
Jerzy  A x e r  ogłosił krytycznie 171 łacińskich listów  Jerzego z Tyczyna, polskiego 
agenta dyplom atycznego w Rzymie, do M arcina K rom era. K orespondencja ta (z lat 
1554—1585) charak teryzuje się znacznymi w trę tam i polskim i (wydawca szacuje je 
na około 20% objętości tekstu). Je st ona w ażna dla poznania spraw  polskich w 
Italii, szczególnie działalności polskiej placówki dyplomatycznej w W iecznym M ie
ście. Hf

W prezntow anej książce — przeznaczonej dla szerszego kręgu czytelniczego, 
drukuje się tłum aczenia 130 listów (w tym  70 in extenso) Tyczyna do K rom era. 
Tym razem  J. A xer ogłosił około 60°/« tekstu , jak i zaw ierała edycja naukow a.


